
W ychodzi na wtorek, czwartek i sohotę z  dodatkiem 
religijnym p.' t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło11. Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski14 zapisany jest. w  cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 106. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

MÓDL S I Ę  I P R A C U J!
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inserataml 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nie się nie płaci. L isty do Redakcyi, Drukami 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 121. Bochum, sobota, 12 października 1895. Rok 5.
R edakcya , d rukarn ia  i księgarn ia  znajduje  się p rzy  M aithesers trasse  17a na dole. —  A dres :  W iaru s  Polski, Bochum. •

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
Jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
tniemezyć się pozwoli!

Jeszcze  teraz zapisywać można
„W iarusa P o lsk ieg o 44 na czw arty k w ar­
ta ł 1895  roku.

Przed p ła ta  kw arta lna  wynosi
U l^ *  1 markę 50 fen.

a z odnoszeniem do domu przez listowego 25 
jen ygów  więcej.

Polacy na obczyźnie.
Z w racam y uw agę

R odaków  nt szych w D ortmund i okolicy na 
ogłoszenie zapowiadające na przyszłą niedzielę 
nabożeństw o polsk ie. Zachęcamy R oda­
ków do jak  najliczniejszego udziału. Komu tylko 
czas pozwala, powinien podążyć do kościoła, 

ą aby  nasi polscy kapłani wróciwszy do Polski 
nie musieli powiedzieć, że Polacy , w W estfalii 
zobojętnieli dla Kościoła  katolickiego.

W ilh elm sb urg pod H am burgiem . W
niedzielę 29 września obchodziło T ow arzystw o 
św. Józefa  uroczystość poświęcenia chorągwi. 
Rano o wpół 10-te j odprawił W iel.  ks. T o ttcher  
Mszę św. na intencyę towarz. Po południu o 
godz. 2 g:ej zebrały się tow arzystw a  na sali 
p. Stiiben, zkąd o wpół 3-ciej udał się pochód 
z muzyką, ozdobiony dwom a chorągwiami 
polskiemi do kościoła, gdzie nasz czcigodny 
ks. To ttcher ak tu  poświęcenia dokonał, i w 
pięknej a bardzo interesującej nas Polaków  
mowie, w polskim i niemieckim języ ku, zachęcał, 
by się wszyscy garnęli do tow arzystw a. W  
końcu odśpiewano pieśń: „Ciebie Boże wiel­
bimy", poczem pochód udał się wśród muzyki 
napow ró t na miejsce zabawy. P o  przywitaniu 
tow arzystw  i gości przez prezesa miał piękną 
przemowę honorow y prezes pan  T. Filipowicz 
z H am burga , w której sławił Po laków  na 
Slązku, że się umieli u trzymać wśród takiej 
germanizacyi i zachęcał rodaków  w tem bolesnem 
położeniu do w ytrw ałości i jedności, a życząc 
tow. jak najlepszego rozwoju, wzniósł okrzyk 
Ha cześć tegoż. Po tem  przemawiał ks. pro­
boszcz z H arbu rga  o znaczeniu chorągwi, za co 
mu serdecznie podziękowano a ks. kap. To ttcher 
tyczy ł  tow. jak  najpomyślniejszego rozwoju i 
^zn ió s ł  okrzyk: „Niech ży je!"  P rz y  zabawie 
śpiewano pieśni narodowe i wygłoszono kilka 
deklamacyj. D eklam ow ali: prezes K . S trzoda 
5,Gościnność polska44 i „Dwie róże44, J .  L oss  
uSerce i oko44, p. Budnowski sekr. Tow. R ę­
kodzielników, o pogrzebie Kościuszki w K ra ­
kowie i prolog, pan W rześniewski o pannie 
Guzdralskiej i „Zal za O jczyzną44, dalej dekla­
mowali p. Jaśkow iak , p. Tom czak, p. Grześ-  
kiewicz, prezes Tow. św. S tan is ław a B., panna 
A. Piosek, pana  A. Gąsior i dziewczęta od 10 
do 14 lat. Córka p. Grześkiewicza wygłosiła  
»Slązk moja O jczyzna44 i „Polskie  dziecię i c a r44, 
dziewczę p .  Szuberta  „W ieczór  w niedzielę44 
i „ Jakób  i J ag a tk a ,  dziewczę p. W oźnickiego 
zOjcze nasz44, „P olska  korono" i „Z a  góram i44.

W szystk im  Rodakom , k tórzy  nas w  dniu 
tym łaskawie odwiedzić raczyli i z chorągwią

udział brali, w yrażam y nasze najczulsze po­
dziękowanie s łow y: „Bóg zapłać44.

Pozw aiam y sobie także jeszcze nadmienić, 
iż uroczystość nasza świetnie tu w y p a d ła ; n a ­
w et tutejsi mieszkańcy podziwiali pochód i 
wspaniałe polskie chorągwie. G łówną uwagę 
zwróciły także  polskie dziewczęta, k tórych 13 
przed i za naszą chorągwią postępowało, k tó­
rym także za ten czyn najszczersze podzięko­
wanie składamy.

Chorągiew sprowadziliśmy od p. Szpe t-  
kowskiego z Poznania, która  bardzo s tarannie  
i pięknie w ykonana jest, więc wszyscy są za ­
dowoleni, za  co p. Szpetkowskiemu składamy 
szczere podziękowanie  i polecamy go w szyst-  
kim naszym Rodakom.

W  imieniu tow arzystw a
J u l .  K r a u s e ,  sekretarz.

K s. A rcybiskup
Z ygm unt S zczęsn y  F e liń sk i.

(Ciąg dalszy.)
D usza młodego kapłana  gorzała  miłością, 

rw a ła  się do czynu, do ofiar i poświęceń. 
Przydzielony tamże do kościoła św. K atarzyny, 
pracą, miłością i n iezrównanem miłosierdziem 
stał się miłym Bogu i ludziom. Zbierał on 
chłopców opuszczonych, uczył ich, odziewał, 
osobny przytułek założył wraz z ks. K onstan ­
tym Łnbińskim. Ciche to a pełne miłości ży­
cie ściągnęło uw agę przełożonych, bo wkrótce 
acz bardzo m łody został w ezw any na s tano­
wisko o jca  duchownego do Akademii ducho­
wnej i na  profesora. T ak  płynęło mu życie 
aż do roku 18(32.

Rok to był krw aw y dla Kościoła i Polski. 
Nieszczęsne ruchy przed powstaniem rozbu­
dziły k rw aw e prześladowanie narodu  i Kościoła 
w  Polsce, bo u nas zawsze spraw y te  dwie 
zespolają się w jedną. Chcąc gnębić naród 
nasz, wie wróg, w  którą stronę uderzyć  — w 
najdroższą, bo tę, k tóra  stanowi duszę i serce 
jego tj. religię. N aród  bałamucony i zbolały 
biegł do świątyń Pańskich w  W arszaw ie, by 
się modlić i pomocy Bożej wzywać, ale jak  
wszędzie tak  i tu  w kradły  się złe w pływ y — 
polała  się krew  po ulicach i w kościołach, 
zamknięto więc ich jedyne schronienie łez i 
modłów, porw ano i uwięziono adm inistra tora  
archidyecezyi ks. Białobrzeskiego, wywieziono 
niektórych kapłanów, stolica biskupia opusto­
szała. S łychać było wszędzie jęk, płacz, za ­
mieszanie. — W o jska  rosyjskie na wszystkie 
strony gospodarow ały , wypróżnił się kraj i 
miasto, a przepełniały się więzienia i zaludniał 
się S y b i r !

W  takich to strasznych czasach Opatrzność, 
k tóra  wszystkiem kieruje, w skaza ła  cichego a 
mężnego kapłana na A rcypasterza. Ojciec św. 
P ius  I X  ks. Felińskiego zam ianował A rcy ­
biskupem warszawskim. On jak  zawsze po­
korny, przed wyrokiem Stolicy' św. pochylił 
czoło, wziął arcypa3terski krzyż na bark i i 26 
stycznia 1862 r. p rzybył do W arszaw y. Tu 
zastał  niepokój i zaburzanie umysłów, n iedo ­
wierzanie ze strony Polaków , Bądząc, że będzie 
zausznikiem rządu  dla tego, iż chciał uspo­
koić umysły, p rzedstaw iając zgubność pow sta­
nia i nas tęps tw a  jego groźne dla kraju  na  lata  
cąłe. W  przemówieniach swoich w zyw ał do 
pokuty, miłości wiary, posłuszeństw a Kościo­
łowi, do cichej pracy dla dobra  ojczyzny.

N akaza ł  publiczne modły. „Modlić się o szczę­
ście kraju , o pomyślność ojczyzny — w ołał on
— nikt nam wzbronić nie może, toż będziemy 
się modlić... G dybyśm y zaprzestali tej modli­
twy, prosiłbym Boga, by mię wziął z tej zie­
mi, i by te  matki, k tóreby  w sercach swoich 
dziatek nie wpoiły głęboko miłości ojczyzny, 
przestały  być p łodnem i44. Jed n ak  mu nic wie­
rzono i tak  z jednej s trony rząd  naciskał na 
niego wciąż domagając się ustępstw, a raczej 
coraz to groźniejsze przysyłając  ukazy, lecz 
natrafił na opokę niewzruszoną niczem, a z d ru­
giej znów strony, aż straszno się przyznać, 
same owieczki jego bałamucone i podżegane 
przez ludzi złej woli i niebacznych na to, co 
wówczas było z dobrem nieszczęśliwej ojczy­
zny, wciąż go znieważali, buntując się, spo­
tw arzając,  szemrząc i okazując mu jawnie nie­
chęć i nieufność.

Bolał, cierpiał, ale niczem niezachwiany, 
szedł naprzód i działał dla dobra  narodu  i 
Kościoła. P rzem aw ia ł  w  kościołach, nauczał, 
urządzał misye dla ludu, szerzył b rac tw a  wstrze­
mięźliwości, radził ze świeckimi nad sposobem 
uwolnienia ludu z pańszczyzny. Rozsiewał do­
brodziejstwa wśród ubogich, zakładał ochrony.

Nadszedł nieszczęsny rok 1863, a z nim 
wybuchło powstanie, niosąc mordy, krew i sze­
rząc wygnania. Arcybiskup widząc, co się 
dzieje, napisał list do cara  A leksandra  II ,  b ła­
gając, by  powstrzym ał rozlew krwi — to był 
ostatni ak t  jego jako  P as te rza  i Po laka , już 
poprzednio uwięziony za procesyę Bożego Ciała, 
w tej chwili dostał wezwanie do P e te rsbu rga
—  widać, że car  nic nie mógł zyskać na A rcy ­
biskupie, bo z P e te rsburga  wysłano go w głąb 
Rosyi do Ja ros ław ia ,  przeznaczając mu nędzne, 
liche, tysiącem w zgard  i ucisków miejsce po­
bytu. O debrano mu naw et na czas jakiś  p ra ­
wo najsłodsze, bo spraw ow anie Najświętszej 
Ofiary —  sądzono, że tem  go złamią, ale n a -  
próżno. — Ten, co umiał kochać Boga i kraj 
swój w młodości, służyć obojgu w kapłaństwie, 
nie uląkł się niczego, żadnych katuszy, gdy 
przyszło mu bronić w iary  i ojczyzny juź ni 
słowem i czynem, ale ofiarą i cierpieniem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Ciekawy dla całej prasy proces
o zasadniczem znaczeniu odgryw a się obecnie 
przed sądem ławniczym w E rfurc ie :

W  jednym procesie przemówił pierwszy 
prokurator  erfurtskiego sądu ziemiańskiego, 
Lorenz, do redak to ra  socyalno-dem okratycznego 
p i s m a : ’ „ P a n  jes teś  z p rzyzw yczajenia  i z za­
wodu oszczercą44. Hulle  zaskarżył za  to p ro­
kura to ra  przed sądem ławniczym, ale p rokura ­
to r  oświadczył mu, że nie jes t  uprawnionym  
do wyznaczenia terminu dla oskarżonego p ro­
kuratora .

Hiille podał wskutek tego skargę  do mi­
nistra sprawiedliwości i zaskarżył oprócz tego 
sąd ławniczy przed sądem ziemiańskim, k tóry  
też nakaza ł sądowi ławniczemu wyznaczenie 
terminu nowego w  przeciągu 24 godzin i do­
niesienie o wyniku tegoż.

D rugi ten  termin pozostał bez rezultatu. 
Minister sprawiedliwości odesłał tymczasem 
skargę redaktora  Hiille do załatwienia na ręce 
nadorokura to ry i w N aum burgu, k tóra  oświad­
czyła Hiillowi, że nie ma w praw dzie  powodu 
do ukarania  p rokura tora  Lorenza, ale że zw ró-



W I A R U S  P O L S K I .

cono mu uw agę na n iew łaściw ość jego  zacho­
w ania  się. H iille podał więc skargę o obrazę 
do sądu  okręgow ego. T en  jednakże  odrzucił 
skargę  z w zm ianką, że p ro k u ra to r użył sw ych 
w yrażeń , w ypełniając ty lko swój urząd , i to 
celem scharak teryzow ania  red ak to ra  Hiille i 
uzasadn ien ia  w ysokości kary , i że znajduje się 
pod  opieką § 193. N a to zw rócił się Hiille 
do izby karnej erfurtskiego sądu  ziem iańskiego, 
k tó ry  uznał karę  za u z a s a d n i o n ą  i w drożył 
postępow anie sądow e przeciw ko prokurato row i 
L orenzow i za publiczną obrazę. N ad p ro k u ra- 
to r  w N aum burgu  podniósł jednak  kw estyę 
kom petencyi i postępow anie tym czasow o za ­
w ieszono.

D nia  5 go stycznia  rb . odbył się term in 
p rzed  najw yższym  sądem  adm inistracyjnym , 
n a  k tórym  zaznaczył adw okat M orris, zastępca 
red ak to ra  Hiille, że k lient jego nigdy jeszcze 
za  oszczerstw o nie był karany . D la sp raw d ze­
n ia  tego tw ierdzen ia  zosta ł now y term in  w y­
znaczony na 5 -g o  lipoa. W yrok , jak i zapadł 
w tenczas, b rzm i: U znaje  się za dow iedzione,
że p rok u ra to r L orenz inkrim inow anych słów 
użył wobec H iillego podczas osta tn iego  prze­
słuchan ia  sądow ego. Hiille był kilka razy  dla 
§§ 185 i 186 karany , ale n igdy za przestępstw o 
pa rag ra fu  187.

P ro k u ra to r  p rzekroczył więc co najm niej 
w  sposób lekkom yślny p raw a urzędnika, bo nie 
by ł upraw niony do podobnej uw agi.

N ajw yższy sąd adm inistracy jny  postanow ił 
kw estyę kom petencyi znieść i pozwolić na 
w drożenie postępow ania sądow ego.

Postępy germanizacyi.
C zytam y w  „G az. O lsztyńskiej41: Jed en  

z księży proboszczów  w pow iecie olsztyńskim  
o trzym ał następu jący  list niem iecki z prośbą  o 
m e try k ę :

„D a ich eine B itte  hab am hochw irdigen 
H errn  P fa re r  m einen T aufschein  in  diesen 
g riinde da ich diesen S onnabend V erlubung 
m achen  wil, und ich da zu einer M entrika 
m uss. D a  ich nochm als b itten  th u  H ochw ird in  
P fa re r  die T aufschein  schicken. W ozu  ich v ir 
seine bem iihungen bedanken  th u “ .

Z listu  tego przekonać  się można, jak ie  
postęp y  rob i m łodzież w szkole w  języ k u  n ie ­
m ieckim . P iszący  ów list u rodził się w roku 
1870, a w ięc chodził do szkoły  w  tych  la tach , 
gdzie nauka niem iecka w  szkole, podobnie ja k  
dziś, od razu  m iała dzieci zrobić N iem cam i. 
Tym czasem  niezliczone są  dow ody, że dzieci 
po niem iecku mało co rozum ieją, a  po polsku 
w cale  się nie nauczą. J a k  kiepsko w tak ich  
stÓ3unkach stoi z nauką religii św ., ła tw o  so ­
b ie w ystaw ić.

Jed y n y  postęp  germ anizacy i, k tó ry  je ­
dnakże zapew nie nie zbaw i nicm ieckioj O jczy­
zny, to pozdraw ian ie  dzieci niem ieckim  „G u ten  
T a g 44. P rze jeżd żając  p rzez w ioski na naszej 
polskiej W arm ii, nigdzie się już  te raz  nie trafi, 
ab y  dzieci pozd raw iały  przechodniów  pochw a­
leniem  P a n a  B oga. U staw ia ją  się one n ie­
śm iało pod pło tem  lub chałupą  i jak b y  na  ko­
m endę k rzy k n ą : „G uten  T a g 44, rob iąc  przy tem  
jak ie ś  chińskie knyksy  i podrygi.

Ziemie polskie.
* Z P rus Zach., W arm ii i Mazur.
P e lp lin . K s. M ateusz Brill, lokalny wi­

k a ry  w C hristfelde, o trzym ał 8 -g o  bm. kano­
n iczną insty tucyą  na probostw o  w  F ersten o w ie  
w  dekanacie człuchow skim .

K ościerzyn a . P o d czas burzy  dnia 4 -g o  
b . m. uderzy ł p iorun  w e w ieżę kościoła k a to ­
lickiego w S tężycy pod K ościerzyną i ją  za ­
palił. W  pó ł godziny udało  się ogień ugasić.

C złuchów . W  niedzielę 6 bm. o Y a10 
godz. w ieczorem  zm arł po dłuższej chorobie, 
opatrzony  S akram entam i św ., ks. p roboszcz T e ­
od o r H assę  w  62 roku  życia, a 32 roku  k a ­
p łań stw a .

C zerw ińsk . W  L eśnej Ja n i sp ad ła  ro -  
bo tn iczka  M ańkow ska ze stogu  na  w id ły , k tóre  
je j p iersi p rzeb iły . N ieszczęśliw a leży bez na­
dziei u trzym ania  życia.

Golub. P rzed  tu tejszym  sądem  ław niczym  
zap ad ł w tych  dniach w ażny  d la  szerszych 
kó ł w yrok. P o licy a  tu te jsza  skaza ła  na  karę  
po licy jną  pew nego ucznia ap tekarsk iego , P o ­
lak a , k tó ry  obecnie liczy 33 la ta , a  k tó ry  da­

wniej by ł roliikiem , za to , że w stąp ił jako  
członek do tutejszego polskiego T ow arzystw a 
przem ysłow ego A ptekarz  k a ry  policyjnej nie 
zap łac ił i udał się na drogę sądow ą, a sąd ła ­
w niczy uw olnił go od w szelkiej kary . P ro k u ­
ra to r w yw odził przed sądem , że w  T o w arzy ­
stw ie rzeczonem om aw iają rozm aite p raw a  
państw ow e i dla tego  T ow . należy uw ażać 
jak o  polityczne, do k tórego uczniom  nie wolno 
należeć. S ąd  atoli by ł innego zdania  i w y­
chodził z tego założenia, że oskarżony je s t  w  
takim  w ieku, że choć je s t  uczniem , w olno mu 
po politycznych low arzystw  należeć.

G rudziądz. „G az. G ru d z .44 p isze:
„P ro ces przeciwko redak to row i „G aze ty  

G rudz.44 p. Kulerskiem u odbył się dziś w  środę 
p rzed  izbą k a rn ą  tutejszego sądu  ziem iańskiego.

Pom im o dzieinej obrony ze strony  adw o­
k a ta  p. dr. D aszewskiego d o pa trzy ł się sąd 
obrazy  naczelnego prezesa P ru s  Zachodnich 
p . G osslera oraz wójta W arlubsk iego  p. S trecha  
z pow odu a rty k u łu  w  N r. 67 „G aze ty  G ru d z .44 
om aw iającego znaną spraw ę napisów' polskich  
z okazyi w izy tac ji N ajp rzew . ks. B iskupa 
R cdnera  w W arlubiu.

R ed ak to r nasz skazany  zo s ta ł na 3 m ie­
siące w ięzienia i zapłacenie kosztów  sądow ych 
oraz przyznano w ym ienionym  osobom  praw o 
ogłoszenia w yroku  sądowego w  „G az . G rudz.44 
i „G ese llig erze44.

P ro k u ra to r  by ł wniósł o 9 m iesięcy w ię­
zienia i natychm iastow e uw ięzienie red ak to ra .

C iężka to kara , rodacy, lecz dla naszej 
sprawy' polskiej cierpliw ie ją  poniesiem y.44

* Z W iel. K s. P ozn ań sk iego .
O strów. M ajątek Zam ość nabył na su b -

haście bank szczeciński za 240,000 m arek, p rz y - 
czem spadło  z h ipo tek  100,000 m.

W ągrow iec. N ad m ajątkiem  p. E dm unda 
C hrzanow skiego z O strow a pod Ł opiennem  
o tw arto  konkurs.

K on sek racya  kościoła w W ilczynie  d la  
zaszłej przeszkody odbędzie się dopiero w nie­
dzielę dn ia  20-go  października r. b

W Szam otu łach  zderzyły  się pociąg i: 
osobow y i tow arow y. R anne są 3 osoby'; 
dw óch urzędników  pełniących służbę, i jeden  
podróżny. K om unikacya chwilowo p rzerw ana.

Z G niezna donoszą, że w katolickich 
elem entarnych szkołach tam tejszych, św ięto­
jańsk ie j i franciszkańskiej, już  ty lko w  jednej 
godzinie tygodniow o język  polski dzieciom  
udzielają. D otychczas były dla tego p rzed ­
miotu w yznaczone dwie godziny w tygodniu , 
lecz inspek to r czy rek to r skreślił jednę z nich 
rzekom o z tego pow cdu, że w kolegium  nau­
czycielskim  tylko ledw ie trzech czy czterech 
posiada  kw alifikacyę do udzielania polskiego 
języka. N auczycieli je s t tam że blizko 20, ale 
po grom adnem  usunięciu Polaków  nad Ren, 
co nastąp iło  w latach 1888 i 1889 z łaski pp. 
S to rza i N agella, p rzysła ła  re jencya do G n ie­
zna rodow itych  N iem ców to ze S lązka, to z 
Sasów , to  z W estfalii itd ., tak  iż ledw ie g a r­
stka  starszych  nauczycieli z daw niejszych 
czasów w łada językiem  polskim.

W spraw ie sp ad k u  po H ieronim ie 
K autzu  ogłasza rachm istrz K aró l Severin  z 
R ohr w Pom eranii pismo, w którem  tw ierdzi, 
że H ieronim  był praw nie adoptow anym  synem  
starego  K autza , p rzeto  też pozostały  po nim 
m ajątek  pow inien przypaść krew nym  K autza  
a nie Sw italskim , k tó rzy  byli spokrew nieni z 
gospodynią Sw italską, m atką H ieronim a. S e­
verin  og łasza nadto , że sam m a wielki in teres 
w spraw ie K autzow ych milionów.

C hw alebne rozp orząd zen ie  w ydał 
radzca  ziem iański zachodniego pow iatu  poznań­
skiego. D ekret brzm i: M łodym  osobom  p o ­
niżej la t 17 zakazuje  się palić publicznie na 
ulicach, d rogach  i p lacach itd . P rzestąp ien ie  
tego zakazu  pociąga za sobą karę  aż do 30 m.

„Pos. Z tg .44 oblicza, że w  W . K sięstw ie 
P oznańskiem  ustanow ionych je s t 41 sta łych  
pow iatow ych inspektorów  szkólnych, a  m iano­
wicie 29 w obw odzie rejencyi poznańskiej a 12 
w obw odzie re jency i bydgoskiej. N adto  sp ra ­
w uje u rząd  pow iatow ych inspektorów  w K się­
stw ie 51 ew angelickich pastorów . A ni jednem u 
katolickiem u duchow nem u urzędu tego nie p o ­
w ierzono. —  N iech żyje „rów noupraw nien ie441

* Ze S lązk a  ezy li Starej P o lsk i.
K ie lcz . K rupp  z E ssen  pragn ie  tu  po­

budow ać fab rykę  dynam itu, na  co zakupił już  
100 m órg pola i m ilion cegły.

S tare R epty. W  nocy z niedzieli na 
poniedziałek spad ł ciskacz E d w ard  M ichalik na 
kopalni „N euhof- do szybu H rubrego , g łębo­
kiego 80 m etrów . Śm ierć nastąp iła  na miej­
scu. N ieszczęście zdarzyło  się przy  zmianie 
stem pli. M. m ieszka w S tarych  R ep tach  i je s t 
ojcem  familii.

R ozbark. K opaln ia  „R okoko44 należąca 
do hr. H enklów  na N akle i Sw ierkłańeu zo­
stanie niezadługo w w iększy ruch puszczona. 
W  tych  dniach znaleziono w polu tejże kopalni 
p rzy strzeln icy  pok łady  gaim anu grubości 2 
m etrów  i b lendy grubości do 3 m etrów . G al- 
m an leży w  głębokości 60 m etrów , blenda w 
głębokości 80 m etrów . P o k ład y  m ieszczą w 
sobie sporo srebrodajnego  ołow iu, blenda za­
w iera  do 30 proc. błyszczu ołow ianego (B le i- 
g lanz). N iebaw em  stan ie  tam  płóczka. Z a 2 
la ta  m ożna będzie przejść  pod ziem ią z R oz- 
b a rk u  pod B ytom iem  do D ąbrow y, albowiem  
ganki z kopalni „Neuhof*4 do kopalni „R okoko44 
zostaną przebite.

R ybnik  K andydatem  ludu polskiego 
p rzy  przyszłych w yborach  w  okręgu  p3zczyń- 
sko-rybnick iem  je s t p. R adw ański, adw okat z 
Pszczyny . Sądzim y', że R odacy  swego p rze ­
prow adzą 1

Wiadomości ze świata.
G im nazjum  p o lsk ie  w C ieszynie.

R ząd krajow y udzielił piśm iennego pozw olenia 
na o tw arcie pierw szej klasy  w C ieszynie g i -  
m nazyum  polskiego z żądaniem , ab y  w pisy i 
egzam ina w stępne odby ły  się na  now o. 9 -go 
bm. rozpoczęły  się w pisy i egzam ina w stępne, 
a 10-go  października nauka szkólna. U czniów  
zgłosiło  się do tąd  85.

M onaster. W  skutek  now ego rozpo­
rządzen ia  policyjnego, k tóre  nakazuje zam ykać 
wcześniej szynkow nie, re s ta u ra c je  i tym  podo­
bne lokale, pow stały  w M onasterze w czoraj 
w ieczorem  i w nocy dość groźne zaburzenia. 
D em onstranci rzucali kam ieniam i a naw et 
strzelali. „W estf. M erkur44 referuje, że p o li-  
cyanci dobyw ali pa łaszy , by rozpędzić publi­
czność.

G dańsk. K ról n ad a ł rodzinie P u ttk a -  
merów praw o reprezentacyi w izbie panów.

R erlin . Z jazd  socyalnych dem okratów  
w W rocław iu . Około 250 delegatów  i dele­
gatek  zebrało się na zjeżdzie socyalnych dem o­
k ra tów  w W rocław iu  ze w szystkich części 
N iem iec, z A ustro  W ęg ie r i z R um unii; po­
m iędzy innym i p rzyby ł p ryw atn y  docent uni­
w ersy te tu  berlińskiego, dr. L eonor A rons, poseł 
do sejm u badeńskiego dr. R iid t i deputow any 
D reesbach . O baj o statn i znani ze sw ej kłó tni 
na zjeździe frankfurtskim . O prócz niem ieckich 
rep rezen tan tów  prasy  p rzybyli korespondenci 
z P aryża , W iednia, P esz tu  i B ukaresztu . D nia 
6 go październ ika odbyło się zebran ie  ludow e 
przy  udziale 2000 osób, na k tórem  przem aw iał 
B ebel na tem a t: „Socyalna dem okracya a rze­
m ieślnicy44. W ieczorem  odbyło  się drugie zebra­
nie, na którem  przem aw iał deputowany* L ie b -  
knecht. N a przew odniczących zjazdu w ybrano  
posła  S ingera i Seg itza . S inger zakończył 
zebranie okrzykiem  na cześć eocyalnej dem o- 
kracyi.

Londy n. „B iuro R eu te ra44 donosi z J o -  
kocham y: P od łu g  telegram u z Soeul w ta rg n ą ł 
do pałacu  królew skiego na czele uzbrojonych 
ludzi T aiw akun , ojciec króla i naczelnik  s tro n ­
n ictw a przeciw ko reform ie. Zycie królow ej 
było w niebezpieczeństw ie.

B rn k sela . „Jo u rn a l de B ru x e lle44 po­
daje za n ieuzasadnioną w iadom ość, że państw o 
K ongo zarządziło  uzbrojenie 6000 ludzi.

B arcelona . P rzy sz ło  tu  do zak łócenia  
spokoju, poniew aż katoliccy' studenci zap ro te ­
stow ali przeciw  dem onstracy i liberałów .

B iałogród . W  C acak  żandarm erya  sto ­
czyła w alkę z bandą hajduków . Je d e n  z p rz y - 
w ódzców  bandy został zabity , drugi aresz­
tow any.

R z y m . Ojciec św . nadesła ł kardynałow i 
R am polli list, w którym  pro testu je  przeciw  uro­
czystościom  z dnia 20 przeszłego m iesiąca i 
żąda  zw ro tu  w ładzy  św ieckiej.

W iedeń . „W ien er Z tg .44 og łasza pismo 
cesarza  do p rezesa  m inistrów  hr. B adeniego, 
przez k tó re  rad a  państw a na 22 października 
zostaje  zw ołaną.

P etersb urg . M inister w ojny W annow ski 
w raca  z Tyflisu do P e te rsb u rg a .



W I A R U S  P O L S K I .

Z różnych  stron.
Bochum . Kto swe ruchomości zabez­

pieczył na przypadek pożaru, powinien w ra­
zie przeprowadzenia się do innego mieszkania 
towarzystwu zabezpieczeń o tem donieść. Gdy- 
% tego nie uczynił, a ogień u niego wybuchł. 
Sie otrzymałby żadnego odszkodowania.

Styrum . Robotnik kolejowy Diener zo­
stał przejechany przez pociąg.

W itten . Szczury pogryzły pewne 6 ty­
godniowe dziecko po twarzy i rękach tak zna­
cznie, że pewnie wskutek tego umrze. Rodzice, 
itórzy w tym samym pokoju spali, nic nie za­
uważyli.

D la p rzyk ładu ! Dwóch robotników 
zgruehotało niedawno okno wystaw owe; obe­
cnie skazała izba karna w Poznaniu każdego 
z nich na 2 lata więzienia.

Szczecin . Robotnik Knopf został za 
■obrazę majestatu skazany na 0 tygodni wię­
zień rt.

L aibach. Onegdaj w nocy było tu silne 
trzęsienie ziemi.

W ilk esbu rg (Pensylwania). Zaszedł tu 
silny wybuch gazów. Czterech inżynierów zo­
stało zabitych. 15 do 20 górników braknie. 
f*ewnie wszyscy z nich znaltźii śmierć. 6 gór­
ników jest ciężko rannych, a jeden umarł.

Ostatnie wiadomości.
B och olt. Nowo wybudowana przędzal­

nia Beckmanna zawaliła s ię  10 bm. wieczorem. 
L'wudziestu robotników zostało zasypanych. 
“Czterech zabitych i trzech ciężko rannych zdo­
łano dotąd wydobyć. Zasypani znaleźli nie­
zawodnie wszyscy śmierć pod gruzami.

Tryest. Mieliśmy tu lekkie trzęsienie 
ziemi.

Rzym- Rada miejska postanowiła urzą­
dzić uroczyste przyjęcie królowi portugalskie­
mu, który jako pierwszy katolicki monarcha 
przybyć zamierza do Rzymu. „Unitas" pisze, 
że Ojciec św. nieudzieli królowi temu żadnej 
audyencyi.

Paryż. „Temps" pisze i Wina uwięzio­
nego Schwartza została udowodniona. Jest 
on podobno śpiegiem. a będąc członkiem róż­
nych patryotycznych towarzystw, donosił rzą­
dowi niemieckiemu, co się tam działo.

K openhaga- Parowiec „Nadir" zderzył 
się z parowcem „Livonia". „Livonia" zato­
nęła przyezem 13 mężczyzn znalazło śmierć.

Nabożeństwo polskie w Dortmund.
W przyszłą niedzielę dnia 13 bm będzie 

w k o śc ie le  św. J ó ze fa  w Dortmund o g. 
6  i  pół z raua  D sza  św. d la  P olaków , 
a o 7  godz. t. j. po Mszy św. p o lsk ie  ka* 
za n ie

P o poł. o god. 3 -c ie j będą n ieszp o­
ry, p o lsk ie  k azan ie  i R óżaniec.

Nabożeństwo to odprawią W iel. k sięża  
W iśn iew sk i i B e isser t. Jeżeli nadejdzie 
od Najprzew. ks. Biskupa paderbornskiego po­
zwolenie, natenczas będą wyżej wymienieni ka­
płani słuchali także sp ow ied zi św . i to w 
sobotę od g. 4 po południu i w niedzielę przed 
południem.

Doniesienie kościelne.
W  X IX  niedz. po Św iątkach dnia 13 października 

o godz. 3 '/2 po południu nabożeństwo Różańcowe w  K o ­
lo n i i  na u licy zw. Stolkgąsse.

W  X X  niedzielę po Św iątkach dnia 20 października 
o godz. 4 po południu nabożeństwo Różańcowe w M iil-  
h c i in ic  n. R.

U w a g a :  W ierni powinni się starać  w tym  mie­
siącu Różańca św. dla dostąpienia odpustu odprawić spo­

wiedź św. i przystąpić do stołu Pańskiego. K ażdy powi­
nien też modląc się mieć w  ręku paciorki. W ieczorem  
w  sobotę i w niedz. po Mszy św. słucham  spowiedzi.

Ks. Leichert.

Wiadomości literackie.
O b r a z k i c z e s k ie  z  c z a s ó w  O d r o d z e n ia .

Z listów i opowiadań E dw arda Jelinka. Cena 25 fen., 
z przesyłką 30 fen.

E dw ard  Jelinek jes t bardzo utalentow anym  pisarzem 
czeskim. Gorący to patryota czeski, który na wskroś po­
znał życie swego ludu, w śród którego w yrósł i wychow ał 
się. W  opowiadaniach sw ych poznać można jego gorącą 
m iłość do wszystkiego co czeskie, poznać tę radość na 
w idok tego narodu czeskiego, który przed 50 jeszcze laty  
dając zaledwie słabe znaki życia, dziś stanowi potęgę na 
polu spółecznem i ekonomicznem. Pisze z serca i dla tego 
przem awia do serca. Czytając jego opowiadania z ozasów 
czeskiego odrodzenia serce żywiej bić poczyna. Duch po­
czyna się ożywiać na te przykłady ofiarności czeskiej, na 
te przykłady gorącej miłości kraju  i bliźniego, która pory­
w ała za sobą ogół ludu i stw orzyła w  przeciągu tak kró­
tkiego czasu praw dziw e cuda.

Czytając te  opowiadania niejeden z nas ślubować 
będzie w  duchu na wzór Czechów służyć naszemu społe­
czeństwu, będzie się starał być tą cegiełką, k tórych setki 
i tysiące tworzą podwaliny do budowy przyszłego gmachu 
i naszego odrodzenia, zwłaszcza tu na obczyźnie. Gorąco 
polecam y zatem wiarusom naszym powyższą broszurkę. 
Niech ją  zakupują jak  najliczniej i budują się opowiada­
niami Jelinka. Niechaj na wzór Czechów starają się p ra ­
cować dla współbliżnich sw ych, ażeby i nas w  niedalekim 
czasie drugi Je linek mógł podobnie wysławiać, jak  dziś 
w ysław ia swój naród czeski.

Fosady i prace.
P ie k a r z .  F r. Kunze, Schalke, K onig-W ilhelm str.
S t o la r z .  Hennemann, Gelsenkirchen, Ringstr. 5.
2  b la c h n ie r z e .  Gottschalk, Gelsenkirchen. B o - 

chumerstr.
IH uIarzc i  r o b o tn ic y .  F . H. Timmermann, 

budowniczy, Gelsenkirchen.
P a r o b e k .  Schalke, W ilhem str. 3.
P ia s t u n k a .  Gelsenkirchen, K aiserstr. 18.
W o ź n ic a  d o  o m n ib u s u .  E. R esting, Steele.
3 0 —4 0  m u la r z y  i r o b o tn ik ó w '. J . Isse l-  

stein, Recklinghausen.
D e k a r z . H. Radboff, H orst-Em scher.

9^* Wiec polski w Dortmundzie
odbędzie się w niedzielę 13 p aźd ziern ik a  od god* 3  do 7 po południu  w domu katolickiej czeladzi (Katholisches Gesellenhaus, Sil— 
herstr) porządku obrad sprawa wyborów w okręgu dortmundzkim i inne sprawy dotyczące Polaków na obczyźnie. Szczegółowy program zo­
stanie ogłoszony na sali. Przemawiać będą na wiecu pomiędzy innymi Wiel. ks. B e isser t Z K o ścian a  i Wiel. kg. W iśn iew sk i z  K ol- 
Miczek pod Jarocinem. Uprasza się o liczny udział Rodaków, szczególniej zaś zamieszkałych w wyborczym okręgu dortmundzkim. Wiec roz­
pocznie się punktualnie. Wstępne nie będzie pobierane. Związek Polaków w Niemczech.

Towarzystwo św. Jana  Ewangielisty w Hiillen
podaje swym człoukom oraz w szystkim  Rodakom i Rodaczkom w  oko- 
ł!Cy Hiillen do w iadomości, jako  w sobotę dnia 12 bm. od południa 
będzie ksiądz polski słuchał spowiedzi św. Tow. św. Jan a  E w angieli- 
a ty  przystępuje w  niedzielę dnia 13 bm. o 7 godz. rano do wspólnej 
Komunii św. i to pod chorągwią. Członkowie powinni się staw ić w 
Czapkach tow arzyskich i oznakach. W  niedzielę po poł. o wpół do 3 
godz. je s t polskie^ nabożeństwo z kazaniem. — Zarazem daje się człon­
kom do wiadomości, iż zaraz po południowem nabożeństw ie odbędzie 

k w a r t a ln e  w a ln e  z e b r a n ie  w lokalu zw ykłych posiedzeń. 
Zarząd i panów rewizorów kasy  zaprasza się zaraz po nabożeństwie 
południowem  o godz. wpół do 12-tej w  południe. Z a r zą d .

Nadmieniam, żeby każdy . Rodak i każda Rodaczka z tej sposo­
bności korzystali, ażeby ksiądz też na próżno nie zasiadał w  konfesyo- 
oale. Jeżeli gdzie się znajdują chorzy lub starzy, żeby się zawczasu 
. 0 mnie zgłosili, abym  mógł to księdzu donieść. W spom inam  o tem, 

Seby potem nie nastąpiła  jak a  3karga. Proszę o jak  najliczniejszy udział 
W nabożeństwie i spowiedzi i we w alnem  zebraniu

J a n  W y s o c k i ,  przewodniczący.

L u tgen d ortm u n d .
Szanownym członkom T ow arzystw a św. Kazimierza w L utgen- 

‘■dortniund, podajem y niniejszem do wiadomości, iż z powodu wieca, który 
się odbędzie w  Dortm und p o s ie d z e n ie  s ię  n ie  o d b ę d z ie , a do 
odfotografowania upraszam y się staw ić po wielkiem nabożeństwie na salę 
posiedzeń. Jestto  dożywotnia pam iątka, dla tego niech się wszyscy sta ­

w ią  .jak jeden mąż, clioc ci który obrazu nie wezmą. Z a r zą d .

B a c z n o ś ć .
W szystkim  Rodakom z okolicy Ltitgendortm und oznajmiamy, aby 

się jak  najliczniej staw ili na wiec do Dortm und, gdyż będą tam “ W ie­
lebni i-sięża z stron rodzinnych. Z St. Lutgendortm und najstosowniejszy 
Pociąg o godz. 3-ciej min. 10 po obiedzie.

Mąż zaufania Związku Polaków  w  Niemczech.

Towarzystwo św. B arbary w Annen
Podaje do wiadomości swym członkom, iż w niedzielę 13 października 
odbędzie się zwyczajne zebranie punktualnie o godz. 2 po poł. w sali 
*Wykłych posiedzeń. U prasza się członków, aby się ja k  najliczniej 
stawilj.  Z a r z ą d .

Towarzystwo świętego Józefa w Wattenscheid
Podaje swym  szan. członkom do wiadomości, iż w  niedzielę, t  j. 13-go 
Października odbędzie się zwyczajne zebranie, na które przybędzie nasz 
VViel. ks. proboszcz, więc proszę o punktualne stawienie* się o godz. 
4 -te j po południu. Zebranie zarządu będzie zaraz po wielkiem nabo­
żeństw ie, to je s t  o godz. J/212-tej. więc proszę w szystkich szan. człon­
ków zarządu i rewizorów kasy, aby się stawili. O liczny udział w  ze­
braniu upraszam ._____________________________ Stefan Rejer, prezes.

Towarzystwo św. Alojzego w Weitmar
Podaje swym  członkom do wiadomości, iż w  niedz. dnia 13 października 
Odbędzie się

w a l n e  z e b r a n i e
Po południu o godzinie 4 u p a n a  B e k r a  a nie w  W aldschlósschen.

liczne zgromadzenie się upraszam y, bo są bardzo ważne spraw y do 
^ ła tw ie n ia .   Z a r z ą d .

Za inseraty i reklam y redakeya  wobec publiczności nie odpowiada.

Podziękowanie.
Szanownemu Tow arzystw u św ię­

tego Kazim ierza w Hanowerze oraz 
Szan. panu W . P takow i, pannie 
K. M urkowskiej i panu Trzosowi 
z H anow eru za nadesłanie nam w 
dzień naszego ślubu życzeń tele­
graficznych składam y naszą serde­
czną podziękę staropolskiem  „Bóg 
z a p ła ć ! j / ,  i K . Maciejewscy
________________Slipplingen._______

Piękne d n b e r s k ie

kartofle
i różne inne gatunki poleca

Apol. Schóneberg,
B o c h u m , ulica Bethoyenstr. 16.

Dobrze zachowane

ognisko
z mosiężnym kotłem  jes t tanio do 
sprzedania.

Bochum, ulica R ottstr. 53.

3 0 - 4 0  robotników
potrzeba do regulow ania rzeki 
Em scher. Zgłosić się można w  
oborzv A benhardt w Grange pod 
W annę.

ł ’r . M ia ra , Langendreer.

Chłopiec,
który niedawno opuścił szkołę po­
trzebny je s t do posyłek.

Zgłoszenia przyjm uje E kspcdy-

K u fry  
dla rekrutów

poleca po najtańszych cenach

Józef Mayer
B o c h u m , K aiserstr. 28.

P a n  W o ło d y j o w s k i .  P o­
wieść z lat dawnych H enryka Sien­
kiewicza. D la  ludu i m łodzieży 
napisała Janina S. Cena 30 fen., 
z przesyłką 35 fen.

Towarzystwo św. Andrzeja w Bochum
podaje swym członkom do wiadomości, iż w  przyszłą niedzielę, dnia 
13 paźdz. o godz. 4 po poł. odbędzie się w  lokalu zw ykłych posiedzeń

w a l n e  z e b r a n i e
w celu załatw ienia ważnych spraw  towarzyskich. Zarząd i rewizorowie 
kasy zechcą się godzinę prędzej staw ić. O liczny udział prosi 
__________________________________________________ Z a r zą d .

Towarzystwo św. Stanisława Biskupa w Schalke
podaje do wiadomości, iż w niedz. 1 3 -g o  p a d ź z ic r n ik a  b r . urzą­
dza jesienną zabawę, na którą zapraszam y nam życzliwe Towarzystwa, 
oraz Rodaków zam ieszkałych w  Schalke i okolicy. P ro g ra m : o 4 -te j 
po południu rozpoczęcie zabawy, potem nastąpi koncert, śpiew  i d ek la- 
macye, o 8-raej rozpocznie się tea tr: „Szmul Silberstein czyli żyd 
lichwiarz". W stępne dla tow arzystw  od osoby 20 f. Koło śpiewackie 
„Lutnia" z Gelsenkirchen ma w stęp wolny. Nieczłonkowie płacą 30 fen. 
przed czasem. O liczny udział uprasza się. N iew iasty m ają wstęp 
wolny. Z a r z ą d .

Towarzystwo pod opieką św. Antoniego w Laar
podaje do wiadomości swym członkom i wszystkim  rodakom  z całej 
okolicy, oraz wszystkim  towarzystwom , które odebrały listowne zapro­
szenia i tym, które ich nie odebrały dla braku adresów, iż nasza ro­
cznica odbędzie się dnia 20-go października br. Program  uroczystości: 
Po południu o godzinie 4 -te j nabożeństwo polskie. Z kościoła na salę 
zabawy, to je s t  do domu Tow. (Verein3bau3) odbędzie się pochód. Tam 
się odbędzie zabawa, połączona z koncertem, mowami, śpiewam i i de - 
klamacyami. O godz. * 28-m ej rozpocznie się tea tr pod ty tu łem : „Za­
jęcze głowy, czyli szkodnicy zawstydzeni". Członkowie tow. p łacą 20 
fen. nieczłonkowie poprzednio 40 fen., przy kasie 60 fen. Ufam y, iż 
szanowne tow arzystw a raczą nas sw ą obecnością zaszczycić. 
__________________________________________________ Z a r z ą d .

Szanownem u Panu

Janowi Marciniakowi
członkowi T ow arzystw a św. B arbary  z H erten i Jego małżonce

K a t a r z y n i e
życzymy

w dniu srebrnego w ese la  z z n
=j (12-go  paźdz.) zdrowia, szczęścia i b łogosław ieństw a Bożego. S

Niech was Bóg i Stworzyciel św iata  * Raczy zachować 
jeszcze długie lata , * U życzy zdrowia, szczęścia, fortuny *
A po śmierci niebieskiej korony. * Słonko niech wam zawsze 
wesoło św ieci, * Byście szanowani przez swoje dzieci * Do­
czekali się w óród grona naszego * Zdrowo i czerstwo wesela 
złotego. Na ostatku  w ykrzyknijm y aż całe H erten z ad rży : 
niech ży ją! niech żyją! niech żyją!

Tego wam życzy
Tow. św. Barbary w Herten.
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Prosimy zbadać nasze okna wystawne!

Ostrzeżenie przed niepotrzebnemi wydatkami!!
Pomimo ciągle podwyższających się cen wełny i bawełny, jesteśmy w stanie wskutek wielkich zakupów, 

jakie z naszemi w północnych, środkowych i południowych Niemczech się znajdującymi 34 wielkimi składa­
mi poczyniliśmy, we wszystkich artykułach branży łokciowej i konfekcyjnej, ofiarować co tylko może być najlepszego 
tak pod względem gustu i wyboru, jak  też pod względem nadzwyczajnej taniości.

Nowości: w płaszczach od deszczu, żakietach, kapesach, płaszczach dziecięcych, kolach, 
Nowości: w towarach na suknie, towarach wetniannych, parasolach, spódnikach,
Nowości: w ubraniach, paletotach, szuwałówkach, spodniach, ubraniach dla dzieci

są na składzie we wielkim wyborze 
po zadziwiająco tanich eonach.

Bracia illiberg:.
Telefonu nr. 143. WattenSCłieid. Telefonu nr. 143.

Najwięcej rozpowszechniona i najzdolniejsza firma. i

+ Boehumski

♦ skład mebli
«  J ó z e f  M a y e r
♦

;
Bochum,

Kajserstr, 23.

#  Mówi się po
♦  polsku!

Kto się chce ożenić
lub w ogóle  m a  p o tr z e ­
bę. n iech  nie zapom ni 
zw iedzić  m ojego  z n a ­
cznie p o w ięk szo n e g o
składu mebli,

gd y ż  m am  ty lko  r ze te l­
ny  to w a r ,  a  sp rzed a ję  
ta k  tan io ,  j a k  n ik t  inny.

W ie lk i  w y b ó r  s z a f  do 
u b io ró w ,  do b ie lizny,  za  
szkłem , s to łów , krzeseł,  
zw ie rc iade ł ,  kan a p ,  ko ­
mód, p o w iesza d e ł ,  m a ­
te ra cy ,  ró żnych  g a t u n ­
ków  p;ecy, m aszyn  do 
g o to w an ia ,  e m a lio w a­
n y c h  kuchn isk ,  sp rz ę ty  
kucheune ,  

go to w e  p o sta n ia .

1
X
%
♦

♦

Ogłoszenie!
O lej d o  m a sz y n  d o  s z y c ia

i k o lo w e ó w  (welocypedów) 
fabrykacyi H. M o b i u s  i S y n a  
właścicieli fabryki oleju kościane­
go w  Hanowerze, nabywać można 
w e wszystkich s k ła d a c h  m a ­
sz y n  d o  s z y c ia .

W  Bochum do n ab y c ia : u G e- 
orgens i Peffgen oraz Schroder’a.

Masło i s e r  z Polski
tylko św ieży i dobry tow ar po­
lecam Rodakom z Bickern i oko­
licy. Pojedyńezo oddaję funt m a­
sła  za 95 fen., funt sera po 25 f. 
Przy  odbiorze 9 funtów m asła li­
czę funt po 90 fen., a  prócz tego 
płacę koszta przesyłki, jeżeli za­
m iejscowy zamówi. W ysyłkę usku­
tecznia się za zaliczką.

Fr. Mazurek,
B ic k e r n .  Stockstrasse nr. 11.

K r ó le w ic z  L e i,
Cena 15 fen. z przes. 18 fen.

Piast i Kościuszko.
Ciekawe opowiadanie z dziejów ojczystych. 

Z rycin am i.
C e n a  40  fen., z p rz e sy łk ą  45  fen y g ó w .

A d r e s :  „ W ia ru s  P o ls k i44, B och u m .

g j j  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  a r

Wie kann
d ieW elt wissen, 
. dass Jemand 
etw as Gutes zu 
verkaufcn hat, 
wenn er den 

Besitz desselben 
niclit anzeigt. 
„V anderbilt11

Gebriider Esser, Aachen R28
Rheinisches Tuch- Yersand-Geschaft

Directer, 
an P riva te  zu,

Kammgarn.| 
Buckskin,
Dnrtbiiiis rwói

Nur bewahrte,

Aachen
.Versand 
Fabrikpreisen  
Cheviot,Tuch 
Paleto t.

t i l l i jr .  B e z a j s q i ie l l f .
solide Fabrikate.

Reichha l t.  M us t e r -A u sw ah l so fo r t  f r a n c o g e g . f r a n c o .
|Keine Kaufverpflicktung-. — PrimaEmpfehlungen.

Za m seraty Redakcya nie odpowiada

W ielka wyprzedaż
po bardzo zniżonych cenach. ^1®

Z powodu przeprowadzenia się, urządzam wyprzedaż znajdujących się we wielkim składzie

towarów łokciowych, ubrań męskich i dla dzieci, bielizny męskiej, 
dla kobiet i dzieci, koszul, spodni do roboty, kapeluszy,

lasek i parasoli itd.
Szanowna Publiczność z Bruchu i okolicy ma sposobność podczas tej wyprzedaży wyżej wymienione 

przedmioty o wiele taniej jak  zwyczajnie do nabycia. Mój skład będzie się znajdował od 1-go listopada 
W  domu pana Bickfelda w  Bruchu, gdzie do tego czasu skład obuwia pana Głoddego się mieścił.

Dom Bławatów w Bruchu
(Brucher Waaren-Haus).

Z a druk, nakład i^redakcyę odpow iedzialny: Antoni Brejaki w  Bochum. — Nakładem  i czcionkami W ydaw nictw a „W iarusa  Polskiego14 w  Bochum.

Dom 
zakupna 

w 
K

olonii.


